
KUR JE R  WARSZAWSKI.
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Sobota.  • ' »  A Ó U ,  ś .  Jul ja.

W  kościele 0 0 .  R efo rm a tó w  iutro iako w Nie;  
dzielę między oktawą S go  JANA Nepo: ,  Pat rona do
brej sła wy,odby waćs ię  będzie solenne Nabożeńs t wo 
przy Odpuście zupełnym,  z wystawieniem N.  S A 
K R A M E N T U ,  kazaniami i procesjami.

N.  P AN rac zj ł  N aj miłości  wiej policzy ć do o r d e 
r u  *S. .A lexa n d ra  N ew skiego  : Arey biskupa W a r 
szawskiego i Nowogieorgie  wskiego A n to n ieg o . —■ 
Rada Administracyjna Król :  lOgo b. m. postanowiła,  
iż Administracja D ó b r  Xięztwa ^Łowickiego , we 
wszystkich swoich spraw ach, p r / e z  kogokol  w iek one 
w iej imieniu bronione lub popierane będą,  od pono
szenia wpisów i wszelkich innych opłat  w papie 
rze stęplowym uiszczanych,  ies t  uwolnioną.  —  
<3 O O . X t w o J mć W A R S Z A W S Ć Y  wrócili  do Warszawy.  
—  D y re k c ja  Jb ia  T o w arzys tw a  O gniow ego. 
Uwiadami a,  iż Komisja Rz; Spraw Wew:  i Duch:  
Re sk ry p t em  z d. I/ i 3  Kwiet :  r. b. zatwierdzi ła  urzą 
dzenie oznaczające wysokość składek od ubezpie
czenia Ruchomości .  Urządzenie  to wydrukowane 
znajduie się w Biurze  Dyrekcj i  Jlnej  dla wiadomo
ści każdego mieszkańca,  któryby pragnął  powziąść 
w tej  mierze objaśnienie,  a nadto Władzom Admini:  
w' pot rzebnej  l iczbie exemplarzy rozesłane zostało.  
P r e z e s  C zem piński. Sekre t :  J l n y  D ziarkow ski.
•— W  dotkliwy ni smutku i żałobie  pogrążeni ,  Ma* 
tka,  Braf,  Siost ra i Famil j a  po s t racie cnotl iwej  
Córki  i dobrej Siost ry,  Fel icj i  •Ł ąpińskiej, Pannie  
w 25 roku życia,  która po c i ę ż k i e j . kiiko-miesięcznej  
chorobie,  onegdaj  zakończyła życie,  na exportację 
iej' zwłok z Kapl icy 0 0 .  Bernardy nów na smętarz 
Powązkowski  dziś o godzinie 5 tej z południa,
Krewnych,  Przyiapiół  i Znaiomyoh zap ra sz ai ą . ----
Pozostała Żonb wraz z Synami,  Córkami  i W n u 
kami po ś. p. Iwonie  Z ie liń sk im , Urz ędn iku  i 
Obywatelu,  w wieku lat 65  zmarłym onegdaj ,  za
prasza Krewnych,  Kolegów i Pr zy j ac ió ł ,  na expor- 
tację Ciała  z Domu Nr o  1360 /1  przy ulicy W a 
reckiej,  dnia iutrzejszego o godzinie 5 1ej po połu
dniu,  nu smętarz Powązkowski  odbyć się inaiącą. —

Jut ro o gó: 1 2 tej w południe,  odbędzie się Posie
dzenie O siero c ia łych  W ychow ańców  War szaw
skiego Towarzys t wa  Dobroczynności ,  oraz Towa~ 
rzy s tw a  W sp a rc ia  podupadłych Artystów muzyc./.:. 
- i— Wczoraj  w Red-ikcj i  Kur je ra  złożono od B. dla 
prawdziwie  nieszczęśl iwych zł.  3,  dla Instytutu 
Głuchoniemych zł .  3, i dla Mora l :  zań: dzieci zł.  2.
—  Jedeu z Roznosiciel i  K urjera  umar ł  onegdaj ,  
zostawiwszy ubogą Wdowę i troie drobnych dzia
tek.  Dwie  z dobroczynnych Prenumera torek  ni
niejszego pisma, dowiedziawszy się o tern, nade
s ł a ły  wczoraj do Redakcji  Kur jera  2 ruble sreb: 
dla tejże biednej  Wdowy;  z łożył  oraz 0 .  zł.  20.  
( Z  powodu nagłej  choroby tegoż Roznosicicla,  nie
którzy Szanowni  Pr enumera torówie  nie ot rzymal i  
r egula rnie  Kurjera;  a gdyby,  broń B O Ż E ,  zda
r zy ł  vię podobny przypadek,  raczą posłać do Aan* 
toru In fo rm acy jnego  na Krako: -Przedm:  w pałacu 
Potockich,  gdzie  natychmiast  ot rzyniaią zaległość).
—  Zapowiedziane roku zeszłego dzieło lekarskie
0 chorobie zw a n e j krup'' c zy li d ła w ie c , wyszło 
z druku i dostać ie iriozna w Księgarni  moiej po 
cenie sklepowej  zł .  13 gr.  10. Dz ie ł o  to, przez 
D r a  Me dy cyny Józefa  O rkisza  w ięzyku pol
skim oryginalnie napisane,  wielce iest użyteczne
1 pot rzebne,  tak dla Lekarzy  iakoteż i dla każde
go innego stanu,  iuż z tego względu żc Autor 
nietylko z własnego doświadczenia,  ale ieszcze 
z l icznych spostrzeżeń najsławniejszych L eka rzy  
E uropej sk i ch ,  z b i e r a ł  co tylko rozum ludzki  w 
t \ m  przedmiocie za na j lepste  uznał  i ogłosi ł .  
Z a  wiera więc ostateczny rezul tat  ogólnego wysi
lenia się sztuki  l eka r sk i ej ,  całą t reść wszystkie
go cokolwiek dotychczas o straszliwej tej choro
bie mówiono,  pisano i na uleczenie iej za naj 
skuteczniejsze uznano.  Każdy przeto środek l e 
karski  znajdzie tam Czytelnik,  wypracowany z ta
ką gorl iwością,  iż na wyt łumaczenie sobie iakie- 
go fenomenu lub sposobu leczenia,  nie będzie po
t rzebował  odczytywać żadnego innego dzieła Ie-
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karskiego. Styl iest iasny, wyraźny, t reści  wy* 
tłumaczenie się polskie, bez. żadnych nazwisk te 
chnicznych w ten sposób^ iż każdy -a nauką nawet 
medycyny nieobeznany z łatwością  wyrozumieć 
może. D z ie ło  to na pięknym papierze w ydruko
wane, wydane ies t  in 8vo, i zawiera oko ło  4 0 0  
stronic pięknego śc is łego druku. G. S en ew a ld . 
—  J P .  K uparenko  chcąc nowy dać dowód, i le  ceni 
okazywane mu względy Publiczności tu te jsze j ,  po
wodowany oraz ludzkością, przeznaczył cały do
chód z jednorazowego widowiska p itto resq u e  na 
O chrony  małych dzieci,  które odbędzie się w przy
szły  W torek  wdawńeai  Konserwatorium Muzycz:.
0  bliższych szczegółach afisze doniosą. Biletów na
być można w Sklepie  Ubogich, u Opiekunek Ochron,
u Członków Tow: Dobr: i w miejscu w id o w isk a .----
W cz o ra j  w T e a tr z e  Rozmaitości przy wołani,  po 
Córce A d w o ka ta  J P a n i  C hobrzyA ska , J P P .  J a ‘ 
siA ski i K om orow ski} w czasie FVesela w Ojcowie
1 po ukończeniu, JP an n y  T ra w n a  i TFe n d t po 8, 
J P .  D om agalski 3, JP anna  Z d a n o w ic z  2 kroć. 
—  Kurs wczorajszy: L is ty  zasta: nowe, za 100 zł. ,  
rubli srebr. od 14 k. 68  do 14 k. 70 (z ł .  od 97 
gr. 26  do z ł.  9 8 ) ;  wartość kupo: ko; 2 4 ^3 .

S ta te k  p a ro w y  że la zny  o sile 40  koni, odpłynie  
z N ow ego-D w oru  o 4ry mile za W arszawą, w dnia 
V i3  Czerwca b. r .,  zabierając samych tylko passa- 
zerów do Gdańska i do główniejszych miast po dro
dze leżących. K toko lw iek  więc chciałby z tej spo
sobności korzystać, zechce zapisać się w R edakc ji  
Ga/.e ty  Codziennej w gmachu Banku Pols: ,  k tóra 
do przyjmowania op ła t ,  iest  upoważnioną: z N o 
wego- D  woru do Gdańska zka iu tą  rub: 10, i t. p.

A n g lja . —— L ord  Klaudjusz H am ilto n  ma po
ślubić Pannę  B u rd e tt C outts  (B e rd e t  Kuc). P a n 
na ta iedna z najbogatszych w A n g lj i , wyposa
żoną została przez zm arłą  przed k*ilką laty Xżnę  
S t .  A lb a n s  (dawniej A r ty s tk ę M elun). —  D o  L on - 
d yn u  iOgo I). ni. iednocteśnie doszły wiadomości o 
nieszczęściach w H am burgu  i pod P aryżem . —-  
Towarzystwo biblijne w Anglji  w ciągu z. r. miało 
p rzesz ło  8 8 ,0 0 0  dukatów dochodu, to iest o 2 6 0 0  
•więcej niż w roku poprzednim.

F ra n cja . —  Dzienniki ies tcze  są napełnione

opisami nieszczęścia zaszłego na ko le i że la zn e j 
w e r s a l s k i e j Kontr*Adm irał  D um on t d ’U rville  
(D iu m ą  d ’U rw il) ,  iego  Żona i Syn iedyny istotnie 
zginęli  w płomieniach, tak iż cała  rodzina tego 
s ław nego  żeglarza  na około  światu,  od razu u leg ła  
śmierci.  M iędzy zabitemi znajduią się także A dw o
kaci Panow ie  Lepon to is  (L epą tua)  i L em a rie . 
L iczbę  zabitych podaią 87. Najm łodszy  Syn X cia  
D ecases  (D e k a z )  by ł  świadkiem całej  ka tastrofy ,  
że zaś znajdował się w ostatnim wagonie^ p rze to  
z d o ła ł  ujść niebezpieczeństwa. P .  S a u ze t  (S o z e )  
P re z e s  Izby Deputowanych jednocześnie wyiechał 
z kVersalu  koleią żelazną, a le  na przeciwmyan brze
gu S e k w a n y . K ró l  na wiadomość o tym przy
padku, kaza ł  bezzwłocznie  przysposobić swój za
mek w M eu d o n  dla ran ionych .-— Inżynierom po* 
lecaią, aby używano parochodów spoGzywaiących na 
6eiu kołach nie zaś na 4ch, gdyż p ierwsze mniej 
u legaią niebezpieczeństwu. —  Na przedmieściach 
paryzkich t rw a  nadzwyczajne wzburzenie umysłów 
między wyrobnikami, którzy grożą zburzeniem dzie- 
dzieńców kolei żelaznej. —  Korrespondent paryzki  
zapewnia, iż w dz iennikach paryzkich umyślnie sta
rano się wiele zamilczyć o nieszczęściu na kolei 
żelaznej wersalskiej,  dla uchylenia z łeg o  wpływu 
na obrady w Izbie Deputow: tyczące się założenia 
nowych kolei. W łaśc iw ie  miało . śmierć znaleźć  
osób 2 0 0 ,  żaś ranionych iest  1200. W  popiołach 
nieszczęśliwych podróżnych znaleziono 2 obrączki 
ślubne, których data  oka iu ie  że spalona para za
warła  dopiero zw iązek  małżeński w wilję  swoiej 
okropnej śmierci.  Z  B e lw il  miała zginąć rodzinh 
złożona z 6ciu osól). M ło d y  człow iek  straci ł  zmy
s ły ,  gdyż w pożarze u t rac i ł  całą swoią rodzinę. 
T owarzystwo assekuracyjne ma szkodę przy tem 
nieszczęściu 2 0 0 ,0 0 0  fr. K ró lew icz  Xżę M o n t- 
p en sier  (M ąpansje)  o 5  m in u t przed pożarem opu
śc i ł  swój wagon na tejże kolei. W szyscy kou- 
duktorowie przy tym pociągu zginę l i .—  P .  JVJiea* 
ton  (W ito n )  Pose ł  Stanów Zjednocz: przy dworze 
p ru s k im , obrany K orrespondentem  Akademji mo
ralnych i politycznych umieiętności.  —  1 Igo b. m. 
otrzymano na G ie łdz ie  paryzkiej wiadomości o s tra 
sznym pożarze ham burgskim . —  Uczyniono spo-
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strzeżenie,  iż po większej części nieszczęścia na 
koleiach żelaznych spotykaią tylko wagony najbliż
sze parochodów, dla tego radzą, aby umieszczono 
kilka wagonów próżnych między parochodaini a po
wodami nrządzonemi dla podróżnych. —-  Starszy 
Margr: S. P rie s t Ojciec Posła tego nazwiska w Ko- 
pen h adze , wyiechał ze swoią Wnuczką z W e r s a -  
lu tymże szeregiem po.wozów, które „uległy nie
szczęściu. D z ieck o  nalegało na Dziadka aby wy
siadł w Sew r, gdyż chciało ohaczyc tamże spodzie
wanego Króla. Tymczasem parochód odjechał, niia 
Margrabia zdołał ze swoią Wnuczką wrócić do wa
gonu, nie mogąc później znaleźć innego poiatdu, po
stanowił wracać pieszo do P a r y ia . Łatwo sobie  
wystawić trwogę Posła  o los Ojca i swego dziecka,  
gdyż nim ci przybyli, rozeszła się iuż w stolicy  
wiadomość o zastłem nieszczęściu. Wieczorem  
na pamiątkę tak cudownego ocalenia, darowano 
6-Ietniej Panience złoty.Krzyżyk, na którym wy
ryto datę przypadku; ten Krzyżyk ina ona nosić 
na szyi przez całe  życie. Kupczyk kupił sobie 
o' godz: 5 tej bilet do tegoż transportu, przyby
wszy iednal: do wagonu, zastał swoie miejsce za- 
ię te  przez innego; naprożno nalegał aby mu ustą
piono; drugi będąc silniejszym, popęhnął go w 
piersi, Konduktor zatrzasnął drzwiczki, a paro- 
cbód strzelił  szybkością g r o tu ; wagon spłonął  
niezadługo ze wszystkiemi podróżnemi, a Kupczyk 
został przy życiu.

H iszp a n ja . —  Infant D on F ranciszek  ma zo
stać w M a d ry c ie .—  W  L ig ę z y  ra s  29go Iiwiet: 
głoszono, że łlotta francuzka hoiriharduie Tanger.

N iemcy.-—  Władza municyp: hanow erska  ofia
rowała 5 0 0 0  talarów dla pogorzelców hamburg- 
skich . E lek tor  Heski 12 ,000  z ł .  W  G dańsku  
do 14go b. m. zebrano 6 3 ,0 0 0  z ł. ,  w W ro c ła w iu  
2 9 ,0 0 0  z ł .  Szkodę w spalonych towarach kolo- 
njalnych w H am burgu , szacuią na 15 miljonów z ł .  
Odblask pożaru H am burga  widziano nawet na mo
rzu Niemieckiem. P. Salomon H eine  każe codzien
nie gotować 1000 porcji iedzenia w Szpitalu Staro- 
zakonnycb; 3 0 0 ,0 0 0  z ł.  darował, a na miłjon dy
skontował na rok cały. Najwięcej pożar wyszukał  
sobie ofiar między domami bogaczów.

W ło c h y . -—  30go  z. m. mieszkańcy N eapolu , 
na kolanach czekali ponowienia cudu, to iest, bu
rzenia się krwi Sgo  Jan u arju sza , a huk armat 
zwiastował radosną nowinę, że  cud został spełniony.

R ozm aitośc i. —■ W  pewnem mieście znajduie 
się szkoła obok Mennicy. nBardżo s łuszn ie!  za
woła ł  na ten widok cudzoziemiec, w iednej hiią na 
użytek powszechny pieniądze, a w drugiej nieuży
tecznych nieuków.”  —  Dziennik Londyński umieścił  
« Który naród cierpi teraz na febrę? Anglicy,bo chcą 
brać C h in y." —  Rabusie w R zym ie  ośmieli li  się 
nawet_ wtargnąć do pałacu W a tyk a n u  (gdzie O.T- 
CIEC  Sty w  zimie zamieszkuie). Przed południem 
w czasie gdy Prałat A r p i  znajdował się  na Mszy  
w Kościele Sgo  PlÓ T R A  , otworzyli iego gabi
net i zabrali wszystkie kosztowności. —  Mecha
nik F alk  w O dessie  fabrykuie gaz z łoiu , palący 
się  również iasno i mniej kosztuiący od gazu z wę
gli  kamiennych.—  Dama w M ąpelje  została oszu
kaną sposobem wcale nowym. Nieznaiomy z g ło 
s i ł  się do niej pod pozorem, że iest Komisarzem 
policji, i że będąc przyjacielem iej męża, przycho- 
dzi ią ostrzedz iakoby ią denuncjonowano o posia
danie fałszywych monet 5cio-frankowych. Dama 
w strachu wydała wszystkie monety 5cio frankowe 
z prośbą, aby ie  rozpoznał. Łotr  wziął pieniądze 
i więcej nie wrócił . —  Pani L eotaud  (L eoto)  
która wytoczyła Pani L afarz  proces o diamenty,  
wskutek wzruszeń doznanych wciągu tego proce
su, zachorowała niebezpiecznie na serce. —  W L on
d yn ie  cieszy się teraz nadzwyczajnem powodze
niem T ea tr  p rzen ośn y  Pana P a rish , obszerny  
12 0 0  łokci kwadratowych, i mogący zmieścić 180 0  
widzów; siłą  30  koni bywa przewożony. T ow a
rzystwo składa się z 67  bardzo uzdatnionych Ar
tystów i bardzo pięknych Artystek. Dekoracje i 
kostiumy są przepyszne; na oświetlenie ten Teatr  
potrzebuie tygodniowo 3 0 ,0 0 0  stop kubicznych 
gazu. Z Londynu  W łaściciel  uda się  ze  sw o 
im Teatrem do Birm ingham u  i do innych zna
cznych miast Królestwa.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Tymofieiew Jen: Korp: z Hrubieszowa; Delin Jen: z 

Zamościa; Skarbek Fryd: Rad: Sta: z Siedlec; Ostro-
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wski Kazim: Hr: z Krakowa;  Potocki Tom: Hr: z Chrzą-  
stowa; Domański Mat: Sędz: Apel: z Warpens; R o z w a 
dowski Igo: Radca Gub:.z R aw y;  W aluchow icz  Ignacy  
Prowjantsk i  Urzęd: 8rj kl: z Lublina; Karniew ski Iga:  
Ob: z Karniewa; Lewińsk i Aug: Ob: z Piegnowa; Laso-,  
cki Au: Ob: z Czarnowa; Dembowski Hip: Ob: z Sońska; 
Ziemięcki Anto: Ob: z Jordanowie.; Lnbowidzki Edw:  
Dz: z Gub: Kiiow skiej; Szamota Waler: Dz: z Strachówki .

W  prze ieźd / ie  z dnia .i9 na 20 b m od Jab łon ny  
do W arszaw y,  zgubiono na tej roz leg łośc i ,  lub w sa 
inem mieście, T Ł U M O K  z rożnemi rzeczami: Bielizną,  
D yw anem , Szkatułką,  Szlifami i t. p.,  i oddzielz ie  w ę 
ze łek  z wojskowy m Sur lutem, Pantalonami, Szarfą ,  
zawiniętemi w granatową .serwetę .  Sumienny znalaz
ca za uwiadomieniem do Drukaręi Ktirjera, otrzyma  
przyzwoitą  nagrodę,  oprócz wdzięczności

S P R Z E D A Ż  P O S S E S S JI  REMBACZE-  
WSK1CH z OGRODEM . Nieruchomość w 
W arszaw ie  pod Nr 6 9 5 / 6 ,  przy uli: Le
szno sytuowana,  do Sukcesorów F e i ixa  

RembaczeWskiego należąca, składaiąca się z Pałacyku  
massyw murowanego,! Domu drewnianego,  Oficyn, Al
tan^ Sto łów  O grodow ych  .i innych przedmiotów T a x ą  
objętych , z Ogrodu O w ocow ego  i Spacernego,  obejm u
jąca gruntu 72 .7 1 8  łoKci kwadratowych,  sprzedaną z o 
stanie w drodze dzia łów w terminie stanowczego p r z y 
sądzenia dnia 20  Maja (1 Czerwca) r. b. o godzinie 4ej 
po połud:,  w W ydzia le  I. Tryb: C yw : Gub: Mazow:.

. Licy tacja, zaczynać się będzie od summy z ł .  2 6 ,1 3 5  gr. 
2 0 ,  czy l i  rub: sr: 392 0  kop:3 5 ,  iako części taxy .  
W arunki przejrreć można u Helcia Adwokata przy ul: 
P od w ale ,  Nr 53 3 ,  lub u Pisarza T ryb: W ydz:  Igo.

Dnia 9 b. m., przechodząc z ulicy D ł u 
giej,  przez Przeiazd, R y m a r sk ą ,  oko ło  
Banku, na ulicę Elektoralną,  zgubiono P U 
D E Ł E C Z K O  z Okularami. Pudełeczko  

to b y ło  podługowate ,  z wierzchu robotą z paciorek  
ozdobione,  O K U L A R Y  zaś b y ły  w srebro oprawne,  
szk ła  duże o k rą g łe ,  2 białe , a 2 boczne kolorowe.  Ł a 
skawy znalazca raczy oddać P. Ekonomowi Resursy  
Nnv*ej w pałacu VV.‘ Diikerta, za nagrodą z ł .  10.

Z powu.du wyjazdu, są do sprzedania 
późne M EB LE i Kareta nowa, ora? P a 
pug* p r z y  uli: Senatorskiej pod Nr 4 6 8 /9  
wprost OO. Reformatów; wiadomość u 

Kamerdynera B ie lawskiego na lem piątrze.
KSIĄŻKA Legitym acyjna Brygidy Kaczorowskiej,  

zaginęła; Znalazca raczy oddać do Kom: Cyr.- 5 i 6.
^  .W  Dob rach Cybulice, od Ł o w icz a  mil 3 ,  od 

Główna V3  mili, iest 1000 sztuk O W I E C  M ery 
nosów zdrowych ,  do sprzedania; na miejscu o wszyst-  
kiem dowiedzieć się  można.

Dziś rano ciepła  stop.ni 11. W czoraj w południe 16. 
T E A T R  W 'lEL K I. Jutro,  35  raz K oń spiżowy. ,
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  Jutro, 26  raz N ieznaio - 

m i Kochankowie. 14 raz Porw anie. 13 raz A se k u ra 
cje M a i żeńskie.

TEA T R , w N O W Y M  D W O R Z E .  Jutro, na rozp oczę 
cie ,  D oktor Darns k i. P rze z  sen. Obiadek z M agdasią ..

Jutro pod W arszaw ą  za Rogatkami Belwederskiemi  
w Restauracji w Sielcaęh, będzie M U Z y K A  z dobra
nych A rtystów ,  J P .  Willi: K erszejifinkęt, która grać  
zacznie  o godz: 6 rano; przytem zaś od godz: 6 z połud:  
SZ YBK O B IE G A C Z  kurs swój odbędzie. Oraczewski.

Jutro w Ogrodzie JP .  Ohma  za Rogatkami W olskie -  
mi, Z A B A W A  M UZYCZNA pod Dyr: NP. S zyn d lera ;  
podczas której da s ię  s ły sz e ć  kilka razy w śpiewach  
p r z y b y ła  Rodzina T y ro lsk a  Alpejskich śp ie w ak ów .

Dziś w Wiejskim  Ogródku przy ulicy Mokotb w skiej 
Orkiestra Krak: pod Dyr: P . D aneckiego  grac będzie.

Dziś w Hotelu Lipskim przy ulicy Bielańskiej, ,familja 
E ls tr a k  grać i. śp iewać będzie.

x Jutro  w Niedzielę  to ie st  dniti 22  b m. o d b y - 5 
0 wać się  będzie w Kaskadzie Maiówka, przez dzień Q 
S c a ł y .  uprzyjemniona kompletem muzyki Pana B a j - \  
5  czaka . 0

Dziś w Kawiarni  w domu przechodnim zwanym Rezlera  
p rzy  ulicy Kra:-Prz: ,  PP. P ra js  grać i śpiewać będą.

^  W  ogrodzie  zwanym  *Bcmbaczewskiego p r z y #  
/  Leszno blisko okop ów ,  MUZYKA pod Dyrekcją % 
% JP. K n b e iH , g ry w a ć  będzie  w Niedzielę, W torki ,  #  
#  Czwartk i i Soboty; tamże dostać można wszelk ich ^  
yk Potraw i Napoiów, jak najsmaczniej urządzonych #  
§  przy  najrychlejszej usłudze. Obstalunki na Śnią- \  
^  dania, Obiady i Kolacje, przyjmnią się przy  ulicy M  
'■L K rakow :-Przedmieście i rogu Bednarskiej, w domu 11 
ffji W’g o  M alcza . 1 pff. Grobelni.

*** Am atorowie  P I W A  M A R C O W O  B A W A R S K I E 
GO z. fabryki W . Szym anowskiego ,  iutro, mogą mieć' 
w  Lokalu po Brzezińskiej za Pocztą , na butelki po gr.  
15,  i na kufelki po gr. 6 ,  prosto z lodu.

Podpisany ma zaszczyt  oświedczyć  Sząn: Publiczno
ści,  iż w dniu dzis ie jszym . o tw o rz y ł  R E S T A U R A C J Ą  
w miejscu gdzie  Pan M a ry  u t r z y m y w a ł ,  to iest w 
pałacu J W .  Hr: Tarnowskich przy ul: Krak:-Przćdm:,  
naprzeciw Hotelu W . Gierlachowej;  prz \tem  poleca się 
Szan: Publiczności. H ipolit Poulier.

Jutro w handlu M alew skiego  przy. rogu.ulic Bednar.- 
skiej i Sowie j,  na śniadanie: In d yk ,  Kaczka dzi:, Ka
płon ,  Pieczeń ciel-, Polędwica.  Z r a z y ,  Potrawa z pu- 
lard, Kotlety c ie l ,  Muszczki, F l a k i ,  Kurczęta,  Raki.


